
Leczenie Sary
Sarcia to psiak po wielu przejściach. Trafiła do mnie z
interwencji i od kiedy u mnie jest, nauczyła się na nowo ufać
człowiekowi. Dopiero po paru miesiącach bycia w domu
pierwszy raz zobaczyłam jak macha ogonkiem. Tydzień temu
trafiła do kliniki z silnym zatruciem oleandrem, którego toksyny
uszkodziły jej serce…

Cel zrzutki
1 500 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/jcsk6j

https://zrzutka.pl/jcsk6j

